
G A Z E T A  KRAKOWSKA

W e  S r )z o d ę  D n i a  28.  W r z e ś n i a  1796.

r o z p o r z ą d z e n i e

Cesarsko K rólew ski G a llicy i Zachodniey appellaęyyny tr y b u n a ł, w szy stk ich . k ta r zy  
w drodze sądowey prawa swego dochodzie maią ninieyszem i uwiadomią.

Uw aża no i e s t , że od wielu stron pisma do ninieyszego, Cels: Kroi :  Appel lacyyne .  
go Trybunatu  podawane  b y w a i ą ,  w których Ś b p p l i k u i ą c f , mieyścą mieszkania s w e g o  
n i ew yra ża i ą ,  czvm dzieie s i ę , iż wiedzieć niemożna dokąd rezo lućye w y p a d ł e  ode '  
s ł ać ,  albo komuby ie dor ęcz yć  należało tym sposobem zbiera się mnogość re zo lucyy  
do  expedyowania  n iep od ob ny ch , i admmistracya sprawiedliwości  przeciąga się;  ż e b y  
więc  temu nieporządkowi zabieżeći,  wszystkim komu na tyrb Zależeć m oż e ,  rozkazuie 
się: — ażeby każda  strona,  która w drodze s ą d ow ey  czyl i  u tego Cel's; Kroi;  A pp el ia cy i  
T r y b u n a ł u ,  czyl i  u maiących  się ustanowić śądow śzlachećkicb żądać '  czegp mia ł ab y ,  
W proźbie Swoiay nietylkd' imię i przezwisko , "ale też charakter oSoby swoie y ,  i mięy-  
sce p rze b yw an ia ,  memniey cy rkuł  w y r a z i ł a ,  ci zaś ,  którzy  ty rńiastach , albo , wię k­
szych miasteczkach,  i ws ia ch ,  tnieszkaią , nawet  ulicę i domu liczbę w którym prze­
mieszkiwała tym pewniey  w y p i s y w a l i ,  gdyż  ina£zey ieżeii  t ak o w a  niedostateczna pro- 
źba od samey  strony podanaby  b y ł a ,  żadney  rezdlucyi  n i e o t r z y m a ł a b y _ J e z e l i b y  za ś  
ad w ok a ci  wspomniony  błąd popełnil i ,  za Opuszczenie w y ż  wy ra żo n y ch  r e k w i z y t ó w  
proźby  , ukaranemi zostal iby.  Dań w Krakowie  dmą,^ „sierpnia 1796.

Z rady Cefsarsko Królewskiego Appel lacy i  Tr yb una tu  Gall icy i  zachodniey.  ,VU
G o t t j i i d  H i c r z , S ek retu rz.

I N T  Y  M A  T  U M.  '
P rzez Cefsarsko Królew ski w G a llicy i Zachodn iey rdppellacyyny T r y b u n a ł, w szvstkim  

komu na tym n a le ż y , czyn i się wiadomo.

D o  pr ozekwowan ia  A p p e l l a c y i ,  s t o f s o w n i e  do Navwąyżsżego N a d w o r n e g o  rlekretu
pod Omem 29 kwietnia r 1. przez itily-natum odętego C e l r K r o b  appel lacyynygo trybu,  
nalu 18 mata r. t. w y d a n e ,  termin podawania  Gravaminovv u pierwszych instąnćyy aż  
do  dnia igo września r. t. zamierzony b e t , gd-- zaś stać się magio , iż m e a ó w s ż y s U  
kjca wiadomości  wcześnie o we  intymatum Ceł; Kroi; tego a ppe i l acy yne gb  trybunału.

Duda-



doszła.  Preeto l e g o  Cef: Kroi: i Apostolska Mość nau czyniony  sobie zf ad pod ig lipca na/'  
nay pokoiuieyszą  p r o p o z y c y ą  według  nay  wy ższego swego dekretu Nadwornego  pod 
dniem 29 l ipca r. t. na y łaskawiey  pozwol ić  raczy ł ,  aby  wspomniony do prożekwowania  
appel lacy i  termin w intymacie >8.maia r. t, d at ow any m,  zamierzony,do  ostatniego grudnia 
r.  t. przeciągnięty został .  Dlaczego o tey nastapioney terminu przyrzeczonego,  aż  do 
wspomnionego  dnia ostatniego grudnia proroganieyszemi , wszy stk im ,  komu na ty 111 
za le ży  do wiadomości  udziela się. Dań w Krako wie  dnia 8r°  Sierpnia r p. 1796.

2  K a d y  Del; Kroi: appel lacyynego

Z Wiednia d. 21 Września.

P r z y  W ł o s k i e j  armii  pod kommenda 
fe ldmarszałka  hraoiego Wurmsera  , nieza 
sz ła  dotąd od ostatniego rapportu żadna 
Odmiana. A l e  zato  donosi zos ta wi o ny  z 
osoonem korpusem w  T y r o l u  feldmarsza­
ł ek- le i t nan t  D avj d ovi ch  z swego  obozu 
p r z y  Neumarktpod d. 14 1 .  m iż d. 9 k a ­
z a ł  j enerałowi  Loudon at tdkować nieprzy­
jacielskie stanowisko przy  Deutsch - Metz , 
i ze ten odpędził  nieprzyiac ela od rozbite­
g o  mostu przy  S. Michale na E tsc ł i , i z ł ą ­
c z y w s z y  się zpos i tkami  z obozu Neumarkt,  
odpartego od S. Michała aż  za Lavis.^- Na  a,  
1 3 ,  zosta ł  nieprzyiai.iel  pod Cembra od- 
p a r t e m , i to s tanowisko  iest od naszych 
w o y s k  za ięte ,  przez co będzie nieprzyia- 
ę ie luw,  trndnicy przystąpić do dol iny  Fle- 
u i se r .  _  Wspomniony  Feldmarsza łek • le> 
1 nanl donosi  1 a z e m , iż z będących w  M ar ­
szu do Włoskieyarro ii  z granicznych woysk. 
p o s i ł k ó w ,  s tanęły  iuż 4 batal iony Karlsta- 
d t s k u  w  przesmyku Pautaffel ,  a reszta gra­
nic. nych bata l ionów w lada  dzień się z nim 
z ł ą c z y .

D w udziesty nadzwyczany dodatek do 
W iedeńskiej gazety do Nr u. 75.

W niedzielę d. 18 W rześnia.

Nadesłane z F r ie d be r ga  pod d. 12 t. m. 
dalsze rapporta od Arcy  Xcia K a r o l a ,  o-

Si ew a ią ,  iż d. 9 Fe ldmarszałek - leinant 
eu ruszy ł  rowno zednicm z M o g u n c j i  we  

3 ' k „ l m n y  z większą  ćz ęćc ią sw eg o  garnizo­
nu za  nieprzyjacielem: P ierwsza  szła przez 
Bibrićh na wzgórki  do H e i m u , druga ku 
L j  A t  baden.  a  trzecia pr zez  Lrbeałteitn

•ybunału Gall icy i  zachodnie/.
mcisizek Chrasuański, Sekretarz.

na wzgórki  Bertstadt i Wisbaden.  Pod* 
pułkownik  Wi ll iams odebrał  rozkaz żeby  
z swerni tszaykarni popłynęł  z Jgelheimer- 
A u e ,  na dół  Renu i wy pę d zi ł  nieprzy­
jaciela z Reingau,  co z nay wiesza pomyśl ­
nością uskutecznione b y t o ,  gdy ż  ieszcze 
tego samego wieczora został  nieprzyjaciel  
z Riedesheim wvpartem.  _  T e  trzy' kolom- 
ny  garnizonu Mogunckiego , a t ta ko w al y  
nieprzyiaciela pod Wisbaden , zabra ły  kil­
kanaście n iewolnika ,  i zd ob yły  iak się o- 
statnią razą doniosło 16 funtową armatę.  
P ierwsza kolotnna udała się , ku tak 
nazwanemu Schanzl ,  druga osiągnąwszy  
w zgó rk i  W is ba d eń s ki e , a t takowała  pow-  
ternie nieprzyiacjela , p r z e p a r ł a ’go aż za 
S c b w a lb a c h ,  i zdo by ła  12 funtowa armatę.  
P rzy  teyi okazy  . dystengwowal i  się: Kapi tan 
Diemar,  iako dow odzc za  kolomny , kapitan 
Hundhausen od Koltnera i podpułkownik 
P ichy  od Barko husarow —.Żaeifną częścią 
trzeciey kolomny w y s ł a ł  F  M .L . N e u  syvegO 
adiutanta kapitana T i e t z  , który w p r o w a ­
dził  w o vs ka  na tak nazwane Platle do at- 
taku ;  Hascy  strzelcy byl i  z s w e m  w a l e c z ­
nym kapitanem Keim w  prawą do lafsu ku 
Iervey f lance nieprzyiaciela w y s ł a n i ;  rot- 
tmistrz Rakony  , od Cefsarkich h u sar ow ,  
przypuści ł  nagły  attak na drodze ,  a  F ran ­
końscy grenadyerowie natarli kłosem z w y -  
prostowanemi bagnetami na nieprzyjacie­
la.  Lubo nieprzyjaciel  obasadzi ł  Platte 4 
batal ionami piechoty , « regimentem iazdy 
i kilka a r ty l le ry st am i , tak zosta ł  zmiesza­
ny naszem nagłem natarezstn,  iż postra­
d aw sz y  kilku niewolnika i porzuciwszy  1 
p r o c h o w y  w o z ,  spieszno się.  c o fn ą ł ,  i 
wz iat  swoie stanowisko na wzgórkach  Kem- 
m J  ‘  które row no d, 1.0 za  zbliżeniem się



n?a*ora Jonson,  o p u ś c i l i  udał  się ku Nas- 
sau. — W  Florsheim zos taw i łn ieprzy jac ie l  
>7 bo m bo w yc h  skrzynek 65 strzelby rożne­
go kalibru i 3000 kul i granatów.

Dnia 10 przeniósł  Ar cy  Xżę Jmć swo- 
>ą s ł o w n a  kwaterę d o  Wiindecken,  a d .  12 
bo Friedberg _  F.  M L.  Hocz pośyedł  z 

.nem oddziałem w o y s k a  od Usmgen ku 
Wei lburg , a F. M. L .  Kray  od Munzberg 
ku W et z la r ,  gdzie się :eszcze cześć tylney 
Straży nieprzyiacielskiey znaydii ie .— Z e ­
szedłszy się do kupy kilka podiazdow z 
rożnych regimentów letkich w o y sk  , w y r ­
w a ł y  ieszcze cl. l t  pod kommendą p u ł k o ­
wnika Goiteshenn,  podpułkownika Deval l  
i Ma iora Re va y  miasto Giesen nieprzyjacie­
l o w i ,  i wesz ły  zaraz do miasta;  dla ulr/y- 
m a n i a  się przy tym mieście posłano im na- 
tyciimiast posiłki od armi i .— Pułkownik 
D c y a l l , chwal i  zręczność maiora R e v a y ,  
rotmistrza hrabiego Hardeck od ułanów i 
kapitana F o l d a n i k  od 2go Werasdyńskiego 
batalionu.

O  doniesionym niedawno cofaniu się 
Bieprzyiacielskiego jenerała Moreau przez 
hrabiego Na uendorf ,  przysz ło  iuż także i 
od feldzeigmeiśtra Latour  potwierdzenie.  
G d y  F. M. L.  Frohlich odebrał  zlecenie ,, 
ż'  by między  d. 11 i 12 t. tn. postąpił  z czę 
ścią swego  korpusu ku rzece Lech4, roz ka ­
za ł  feldzeigmeister L ato ur ,  d. u  a ttakować  
wszystk im owoim forpocztom wzdłuż ca- 
łey  linii od Donaiu , aż ku Freysingen nie­
przyjaciela i odep rzyć  go , a b y  mu przez 
ten attak przeszkodzi ł ,  do wysłania  prze­
c i wk o  nadciągającym wo ysk o m  F  M.  L.  
Frohl ich swoich w o y s k . — L e c z  kiedy for- 
poczty  Latoura d. 11 rano daley postąpi ­
ły ,  zastały iuż Mosburg i Freysingen opu­
szcz one ,  i tey samey uocy zacz a j  się nie- 
przyiac iel  cofać.  Poszły  zaraz za nim ; i 
lubo nieprzyjaciel  wszystkie mosty na 7ser 
po zrz uc a ł ,  b y ł y  iednak tak spieszno p o ­
s tawione ,  iż można b y ło  nieprzyjaciela do 
ścignać.  W  tey o kaz y i  zabral iśmy 1 pu ł ­
k o w n i k a ,  > kapi tana ,  i wiele innego nie­

w o ln ik a .— Fcłdzeigmeister  L a t o u r ,  prze* 
szedł  także d. 11 z iedną częścią swego 
korpusu pod Mosburg za  Iser, i maszero* 
w a r  d. 12 aż do Pfar enhoyen,  gdzie ied- 
nak dla z łey drogi  i dziewięciogodzinnegcr 
marszu ,  dopiero d. 15 rano stanął.  Dr u ­
ga  część korpusu , która stała przy  Mlin- 
chen przeszła także d. 12 przez Iser i posz ła  
ku D a ch a u .— Dnia 13 z e b r a ł ' reldzeigmei- 
ster Latour  całe kc rpus przy Pfaffenhovew , 
1 ztamtąd chcd daley nieprzyjaciela śc igać ;  
iego forpoćzty  posz ły  leszcze tego samego 
dma aż do rzeki  Pa ar i ku Neubt.rg, 
Gd y  podług wszystkich doniesień cofnąłsię 
Moreau  ku Neubusg,  dia przeyścia tam 

za D o n a y ; z a c z y m  ieszcze dnia dwunasie- 
go przeszedł  także hrabia Nauendorf  pod 
Neustadt za Donhy,  a feldzeigmeister L a- 
rour umyśli ł  d. 14 przeyść z całem swoim 
korpusem za tę rz e k ę ,  d lad z ja łan ia  wspól­
nie z powy żs zem  jenerałem do napastowa­
nia ustawicznie i tamowania  cofania się 
u icprzyiacielowi .

Z  Londynu, d. 6 , Września.
Oznaymiorjo iuż królewską  o dez wą  , 

a b y  się parlament dia ułatwienia rożnych 
nagłych  i ważnych interrefsow na d. 27 
września zgromadził .  — Rząd  udeoy dow al  
podwoić  ląd ową inillicyą. Na brzegach- 
południowych c^yaią naywiększe  pr zy go ­
towania dla postawienia kraiu w stanie o* 
brony.  W e  wszystkich  częściach króles­
t w a  formuią kompanie ,  żeby  na pierwsze 
zao  o łan:e ,bvły pogotowiu do ruszenia,  
g d y b y  nieprzyiaciel  o d w a ż y ł  się chcieć a- 
ktuamie dopełnić swego przedsięwzięcia 
do w y lą d o w a ni a  tu. Wszystk ie  nasze s i ły  
ląd ow e wy no sz ą  teraz 132,000, a pomno­
żenie miUicW wyniesie do 18,000. — P odł ug  
ostatnich wiadomości  z zachodnich l u d y y ,  
zagarnęła żółciowa gorączka wiele w o y s k a  
Angielskiego w St. Domingo.  Niemal  Wszy­
scy off i cyerowie padli ofiarą tey epidemi- 
czney chorobv,  i r iayznacznieysze miey. 
s c a ,  które Angl icy t rz ymal i ,  musiały b y d ź  
dla niezdrowego i zaraź l iwego  tamtych  
stron po wi et rza ,  opuszczone.  Kap S. Mi-  
kołaia i Port a u P r i n c e ,  sa ieszcze pr aw na  
w  naszych r ę k u , ale dla vi>yżey w zmian,
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ko w a n y ch  p r z v c * y n ,  niemożna ich będzie 
u t r z y m a ć ,  i nadzieia podbicia tey w y s p y  
pod Ang.elskic p a n o w a n i e ,  inż całkiem 
zn iknęła .— Ostatnia d w o r s k a  soDoinia g a ­
zeta d o n o s i , iz P. Pager syn hrabiego l )x 
br i dge ,  został  od Krota sekretarzem L-ga- 
cy i  u d w c r u  M ad r yc ki eg o ,  P. Garlicke se­
kretarzem legacyi  u dworu  Berlińskiego 
mianowany.  P ierwszy  zawiez ie  reprezen- 
tacye  i d e k l a r a c y e , które nasz gabinet za 
po.trzebne uzmiie w terażnieyszych okol i ­
cznościach dw-orowi Madryckiemu prze ło­
ż y ć .  T o  iest aż nadto prawda,,  iż z a w a r ­
t y  zaczepny i odporny traktat między Hisz­
pania i F r a n c y a ,  uietylko że iest szczegol- 
nięy przec iwko Anglii wymierzony  , ale 
ma nadto za m y k a ć  w sobie sekretne a r ty ­
k u ły  , ktorę będą zaw sze  iabłkiem niezgo­
dy .  Już i w tym niema wątpliwości  iż z s'ro 
rry Hiszpani i ,  by ła  podana w przeszłym 
miesiącu nota z użaleniem się lordowi  
Grenvill  , ale nie manifest iak w- ten czas 
s ły cha ć  b y ł o , na która nasz rząd bardzo 
łagodnie odpowiedz ia ł .  C c  z tego nastą- 
p . , czas dopiero okaże._  Królewska fami­
l ia z a b a w i  ieszcze do d. 19 t. m. w W ey -  
mut. Ostatniey śrzody p ł y w a ł a  na woicn- 
nym okręcie St. Piorenze po morzu space ­
rem. O podał na morzu pokaza ł  się wiel ­
ki nieprzyjacielski  o k r ę t ,  za którym na­
tychmiast  ledna fregata pobiegła.

G d y  iuż pomin o wszelkiey przeszko­
dy rzecz* pospol itey Francuzkiey , został  
nakoniec traktat Anglii  z Amery ka podpi­
sany , ostyg ia  teraz cokolwiek przvi.i/ń 
F tancy i  dla Ameryki  , i powiadała  iż r o z ­
kaz  dyrektoryatu aby wszystkie neutralne 
oKręte ,  które do Angielsku h porto w pły 
ip,v by ły  łapane ,  szczegolnic-y przec iwko 
A  ineryce iest wymierzony.  Wkrótce  uda­
dzą  się d w a y  komrnifsarze Angielscy do 
Amrrylyi ,  dla ui egulowania *ak pretensyy 
poddanych Angielskich do Amery kann w , 
iako tez Am erykanów do Anglików.. Pizy-  
b v l l  tiłtay od Ameryki  w tym samym celu 
k-ormiMlsa rze , o/.uayańili iż iuż na d. 10 
paźdżhetfuifeta rozpoczną swoie Sefsye.

W lł v  itm ih mają'Hiszpanie 18 wo- 
ieo-iych okrętow , a  teraz przywieźl i  lata

Hszczt  w i e l k ą  licztię lądo wego  wo y sk a  
Jednem słowem Hiszpanie zmocnili  bardzo 
swe si ły woienne w  zachodnich in r i ya i h .— 
Przez packebot  Walsingbam , który z L i z ­
bony we  14 dn:acii do F a ja n s  pr zy b y ł  , o- 
debral iśmy wiadomość ,  iż dwor  Portugal ­
ski przystał  na żądanie Fran cu zów  w y p ł a ­
cenia im 25 mi ll ionow CrWsadcn ; ale pro- 
po zy cy i  zamknięcia s u y  c li porto w Angli ­
kom nieptzyiął ,  Uzbroiania cip.stfe się W 
Portugali i  daley;  i iuż wielkie s u mmy  w y ­
słano zagranicę na zakupienie broni i am- 
municyi.  Robią także w Lizbonie trans* 
portowe  o k r ę t y , które maią znaczna l icz­
bę wojennych potrzeb do P o r t u g a l  Kich p o ­
siadłości w wschodnich .Indyach z a w i e l i .  
N o w y  Portugalski  ambafsador margrabia 
de Pombal  spodziewany  tu u krotce. 
Nasz woienny okręt Alfret o 64 arma tac h,  
przyp row adz i ł  DoĆPug dworskiey  gazety,  
Francuzką  fregatę la Renomee o 44 a rm a ­
tach i 320 ludzi do J a m a y k i . _ '  Dz isieysza 
dworska  gazeta  mieści w sobie rozporz<v 
dzenie Królew skie , ktorem iest pozwolon*e 
aż do 25 grudnia w y w o ź  wszystkich A n­
gielskich , i zagraniczny eh towarow,  ręko­
d z i e ł ,  płodou* &c.  z portow Angielskich 
do Hollandyi ,  do Ausiryarkicl i  Niderlan­
dów 1 \ \ ł o ch ;  ten w y w o ź  mepodpada  ża- 
dney ko ntr abaoc ie , tylko potrzeba że by  
by ł  na oki-ętach tych kraiow , które ży ią  z 
Anglią w przyiaźni uskuteczniony.  D-*u- 
giem rozporządzeniem iesl pozwolone  t a k ­
że do grudnia wypłacanie  i w y d aw an ie  
wexlo-.v na osoby HoUenderskich prowin- 
cyy  , Austry a .kich Nid er lan dó w,  Włoc-h 
lub iakiegokolwiek b ą d i k r a i u ,  wszystk im 
Angielskim poddanym.  Wielość to wa rów ,  
k 'ore  I n d w s k a  kompania posiada , b y ł a  
pow ode m do udzielenia powyżs zeg o  w y ­
w ozu  Papiery apaifły dz.ś do p r o ­
centów,  a to z pr zyc zyn y  szerzącey rię c o ­
raz bardziey pogłoski o woynie z Hiszpa­
nia , i p > bezskutecznym powrocie  Pana, 
Hammoud.



D O D A T E K  D O  Ni**; 7 7 . 

G A Z E T Y  K R A K O W S K I  f i  Y

W e  S r z o d ę  D n i a  28.  W r z e ś n i a  1796.

Z Lwowa d. 10. W rześnia.

Gubernium tute jsze  w y d a ł o  w  tych 
dniach następujący uniw er sa ł ,,b a  zwołanie 
stanów dla spiesznego obmyślenia obrony  
i potrzeb kraiu.
Jaśnie Oświeceni ,  Jaśnie W i e lm o ż n i , W i e l ­

możni Mości  Panowie  i Bracia.
Zaufanie ,  z którym nayiaśnieyszy Pan 

w  liście swoim wł asną  ręką pisanym do 
pr zywią zania  wiernych zaw sz e  W a z a l o w  , 
i o b y w a te l o w  K ró le s tw ,  Gal l icy i  i Lodo-  
meryi  odwołuie s i ę ,  tak iest wi e l k i e ,  że o 
nim JOO. JW W .  W M ,  PP.  mam honor z u- 
konteutowaniem donieść. Ogromne woy-  
ska nie s ą ,  ani b y ł y  kiedy . tylko  o zn ak a ­
mi wielkich P ań st w ,  miłość zaś i p r z y w i ą ­
zanie na r od o w ,  są iak w i a d o m o ,  iedyną 
w i e l k o ś c i ą , mocą i tw ierdzą ,  panuiacego.  
T e m i  nayiśnieyszy nasz Monarcha p‘rawi  
dłami kieruiąc się , spodziewa się z pew no­
ścią : obronę swoich kra i ow  w własny każ 
dey" społeczności  znaleśćsile.  Sposoby  tego 
wielkiego ce lu ,  znayduią się na łonie tego 
na ro d u ;  którego ia dzisiay mam szczęście 
by d ź  ws pó ł .o by  w a t e l e m , i którego walecz 
ność o yc zy st ym  zawsze  uznana by ła  pr zy ­
miotem. Obszernieysze ułatwienie tych za 
miarow w d zi s ie y s zy ch  okolicznościach za 
potrzebne uznanych,  będę miał  honor JOO.  
j W W . W W . W M .  PP.  osobiście przełożyć,  
i na ten koniec wszystkich JOO.  J W W .  Xią 
ż ą t ,  Urzędników i D y g n i t ar zo w  Koronych,  
A r c y  B i s k u p ó w , h r a b i ó w , B i sk u p ó w ,  Ba- 
ronow , prze łożonych  katedra lnych,  K a p i ­

tu ł ;  i Du ch o wn yc h  zgromadzeń,  wszelkich 
stanu rycerskiego:  ca łey Sz lac ht y ,  dziedżi  
co w;  i Possefsorow d o b r ,  tudzież iunych 
społeczności  ciało s tanó w,  tych królestw 
s k ł a d a i ą c y d i , zapr aszam ;  abyście  na dżień 
3ci mca  'października , roku terażnieyszego,  
tu w  L w o w i e  stanąć,  i radą sw oią  ws pó l ­
nemu dobru pomagać zaczęli.

W  ich świetle ,  cnocie,  i gor l iwości  
nay iaśnieyszy Monarcha nasz znaydzie sku­
tek swoich  żąd ań:  o y c z y z n a  śrzodki  na y .  
pomyślnieysze do iey obrony potrzebne,  
la zaś sam sposoby  okazania,  moiey chęc i ,  
iaką cho wa m w  mym  sercu ,  ku po mno że­
n i u ‘dobra tego kraiu,  którego maiąc sz cz ę­
ście b y d ź  rządcą  i prezyduiącym s t a n ó w ,  
mam razem chlubny zaszzżyt  zostawa nia  
w s p ó ł o b y w a t e l e m .  D z i a ł ó w  się w L w o ­
w i e  dnia 30 sierpnia 1796.

JanH r: Gaisruk Gubernator.

Z Londynu d. 9 W rześnia.
Jeszcze zaw s ze  zos la iemy tu między 

t rwogą i nadzicią , iaki wreszcie koniec 
teraźnieysza w o y n a  Francuzka  weźmie .  
Nay bardz iey  się o b a w i a m y ,  żeby  z Hisz­
panią do w o y n y  nieprzyszło ; ale ż e b y  iuż 
miało by dź  na Hiszpańskie okręty  w  na­
szych portach embargo w ł o ż o n e , to iesz- 
cze niepewna.  Rząd  nasz miał  przecię na 
tę świętą  myśl  wpaść  , iż chce prosto do 
Paryża  p‘ełnomoCnika sw eg o  w y s ł a ć , aby 
w pierwszein źrzodle  , z  dyrektoryatenj  
negocy ac ye  pokoiu o tw or zy ć .  T a  osta- 
taia wieść by ł a  powodem, iż papiery, kto-



re do 54 procentów, iuż b y ł y  spadły  , do 
58 posz ły  zdowaj wgorę.  Kroi  ma na ko ń­
cu tego miesiąca o tw or zy ć  parlament ;  
więc usłyszemy co iest tu p r a w d y  . T r w o ­
g a  względem w y lą d o w a ni a  Fran cu zów  na 
Angielskie br ze g i , iest cndzień powszech- 
Dieysza. _  Nawe t  i w  Irlaodyi poczynił  
rząd naydogodnieysze rozporządzenia,  dla 
postawienia kraiu w stanie o b r o n y ,  i u ży ł  
tey przezorności ,  iż każd y  emfgrand F ra n­
cuzki  musi zapisać swe imię publicznie w księ 
gę aże by  można wiedzieć , iak długo tu sie 
dzi  i czym się bawi .  N a w e t  i w  Anglii  iak 
się domyślamy będzie leszcze bardziey bill 
cudzoz iemców z ostrzony , chociaż iuż i 
tak  narobił  dosyć nieukontentowania;  ale 
t e  maiąc szczególniey cudzoziemców 0 re- 
publikanizm w podeyrzeniu , to może o 
prócz Francuzów i na inne narody rozciąg- 
Diony będzie.

Mioisteryalna gazeta th s T liitnes, kto 
ra zawsze  o związku naszych interefow z 
Hiszpanią ,  od będącey osoby przy ambaf- 
sadzie Hiszpańśkiey przy naszym dworze  
wczesnieysze wiadomości  miewa , p r zy t a ­
cza dzisiay z lego samego źrzOdla-' ”  O s t a ­
tniego Wtorku odebrał  margrabia de las 
Casas na iego własne żądanie w Bad pasz­
port do opuszczenia tego kr ó les twa,  i sto­
sownie dó t e g o , kaza ł  zaraz swoie rzeczy 
p o p a k o w a ć  albo poprzedać.  Lecz dla 
iego zdrowia  spodziewają,  sie żc lak prędko 
ieszcze niewyiedzie.  Dekharacya w o y o y  
ze strony Hiszpanii ,  oczekiwana  za pier­
ws zą  Corunna p o c z t ą . T a  sama gazeta 
donosi dzisiay:  “  W c z o r a y  rano wy ie ch a ł
P .  Kuryiser ztąd do Wiednia , którey wie­
zie dworowi  Wiedeńskietpu ostatnią rezolu 
c y ą  naszego gabinetu,  iż chce przystąpić 
0*  proponowania  Franyyi  negocyacyi  p o ­
kotu Inny kuryer Bafset pobiegł  zdepe- 
szami do lorda Bule do M a d r y t u , który 
mu iak s łychać wiezie rozkaz żeby opuści ł  
J/!adryt.“ _  Ostatni rapport dyrektoryalu  
O niedostatkuskarbu Francyi .  krytyczne po 
łożenie rzeczypospoli tey w e w n ą t rz  d la r oz  
nych  f a k c y y ,  nowe z w y c i ę z t w a  A r c y X c i a  
Karola  i jenerała Wartenslebera,  powszech 
St  życzenie pokoiu ,  a nareszcie i w y c z e r ­
panie skarku Angielskiego \y tey n ieszczę-

ś l i we y  w o y n i e , p r zy cz yn i ł y  się znacznie 
do kr oko w pokoiu,  które P. F ox  zaraz z 
początku iako naykrolszy  i n ay p ew n ie ysz /  
sposób  pr op ono wa ł

2. W ło ch  d. 1. W rześnia.
Jenerał  Buonaparte odieciiał  d. cS p* 

m. do armii.  D.29 udał  się komm.fsorz 
Salicetti  zwielką  l iczbą K o rsy k an ów  do Li- 
wo rna;  miał  odebrać od dyrektoryalu zle­
cenie przedsięwziąść w y l ąd o w a n i e  do K o r ­
syki .  ' I a k  nazwani pat ry dc i ,  których licz 
ba do 8000 w y n o s i ,  opanowali  w Korsyce 
Orezo i Nicola i ruszyli  przec iwko  Ajaccio,  
dla opasania go od l ą d o w ey  strony.  W  L om ­
bard vi znjcsiorjo iuż* wo y sk o w ą  agencya.  _  
W  Genui przyk aza ł  Senat na żal , tn ie  
Francuzów,  żeby się wszyscy  znayduiący e- 
granci w Państwach  Genueńskich , w m y m  
dmu od dal i l i . . .  Jenerał  Carteaux który d o ­
tąd zkorpusem rezerwy  w P r o w a n c y i  s i a ł ,  
wy ie ch a ł  d. 1,6 p. m. do g ło w n ey  kwa te ry  
do Parmy ; korpus iego ma bydź  na zmqc. 
nieme Włoskiey  armii przeznaczone , i iuż 
rozpoczęło sw oy  marsz.

7. łja g i d. 10. W rześn ia.
Nadzieia,  którą cieszyliśmy się .wzglę­

dem pomyślnych  skutków ex pc d y cy i  ad- 
mira ła  Braak , iuż iest w  części dapełoięma- 
Queg.da_y bowiem Prezydent ozna> mit zgro 
tuadzeiu , jż  admira ł  Winter  przysłał  u- 
myślnego z wiado moś c ią ,  żę statek ieden z 
Charlstown zawin ął  do T e x e l ,  i donios ł ,  
iż admirał  Braak oklebrał Anglikom nasza 
osadę Berbi ce ,  i wielkie b y ło  podobień­
s t w o ’, że takż eDe me ra ry  od/yska;  oczeku* 
iemy ieszcze 2 utęsknieniem urzędowego rap* 
portu.—. T en że  statek potwierdzi ł  odebra­
na dawniey  w ia do m oś ć ,  że miasto Char* 
lestown prawie ca łkowic ie zgorzało.

Na sefsyach zgromadzenia, nic znacznego 
w tych dniach nie zaszło.  Zatrudniaią się. 
teraz uorganizowaniem narodowey  gwąr-  
dyi,  Z p r z y c z y n y  wielkiey drożyzny ż y ­
wnośc i ,  postanowione podzielić między ką 
nitariow okrętowych  summę 225,000 2ło: 
Hol: (750x100 zło: Pol : )

W o / s k a  Frąncuzkie , których jenerał  
BcmrnoiiYiUę do pbtężeoią Ehreubreusteimi



ma uż} ć , inż w y  maszerowały  , wynoszą  o- 
ne 6 do 7,000 łudzi Sam jenerał  poiechał  
także zaniemi.

Żołnierze n a s i , którzy  w służbie kra- 
iowey ig lat zostawać  będ ą ,  nosić maią na 
znak honoru po lewey  stronic piersi na ia- 
sno niebieskim suknie wielkości  i  z ł o t ó w ­
ki srebrem wyhaf towana szable. Jenerał 
J o u r d a n  rw s ł  ał  kuiyera do kommendanta 
bblegaiącego twierdze Ehrenbreitstein , aże 
by  z iey dobyc iem pospieszył  się. Ócze- 
kuieiiiy codziennie wiadomości  pr zy pu ­
szczonego do niey szturmu. T e r a z  iuż 200 
funtowe bomby do niey rzucaią.

Z fla g i d  13 W rześnia,
T!?ąd nasz odebrał  wiadomość z Bil- 

ba< iż  w tym mieyseu rownieiak w i n n y c h  
p o r t a c h  Hiszpańskich ares2t na okręty A n­
gielskie włożo no.  Nowina  ta mezrobi ła 
wielkiego wrażenia w  A m s z t e r d a m i e  bo się 
i e y  lam iuż spodziewano;  ale t y m  więcey 
poruszy ła  nasze mary narelwo bo wnosić 
należy  iż po zerwaniu pokoiu m i ę d z y  Hisz 
panią i Anglia polega nasza1 na morzu z 
Francuzką  i Hiszpańska z łą czy  się razem. 
— Smutny ob raz ,  który'  nad stanem sk ar ­
bu marynarstwa  naszego zgromadzeniu 
narodowemu w> stawiono,  sprawi ł  skute 
czne wrażenie.  Już wc zotay  administracya 
prowincy  onalua Fry slandyi oka zała,  ż e ma 
trzykroć stotysręcy zło: w gotowiżnie dl» 
wydzia łu  m a r y n a r s t w a ,  Na sefsyi wczo 
r a y s z c y  czytano d w a  adrefsy podz ięko­
wania  od z y d o w  zAmszierdatnu  i Hagi 
ea obdarzenie ich wolnością.  _  ©bolmk 
od kommifsyi  pięciu przez naczelnika iey 
K.anlelaar do admiuistracyow prowincyal-

nyclt w y d a n y ,  os t rega; ze zgromadzenie 
narodowe niem/slało nigdy i nieprzystąpi- 
ł o b y  by ł o  tło roztrząsania wszczególności  
k*.vestyi względem losu ż y d ó w ,  zw łas zcz a  
gdy  rzecz tę deklaracya  praw cz łowie ka  
i oby wa te l a  roz trz yg ła ,  g d y b y  ciż sami 
żydz i  podaniem w tey mierze wł asn ych  
merrtoryałow, niesprawni byl i  waipl iwo-  
sc i ,  czyl i  do uczcslnictwa tycli  praw 
przypuszczeni  b y d ź  masą. — T y m  czasem, 
w  rzeczonym okoluiku zalecono admini- 
stracyom p r o w i o c y a l n y m , aby ż y d ó w ,  
którzy się prezentować będą do pr aw n o ­
w o  uchwalonych przypuści ły  , nim tu 
przez nowa kons lytucyą nastąpi. Z tąd 
wnoszą  że dopiero konstytucya stan o b y ­
watelski  ż y d ó w  rozstrzygnie .— Stoiąco 
tu garnizonem VVoyska Francuzkie o d e ­
brały rozkaz  do marszu;  za pew ne dla 
wzmocnienia armii Sambor i M o ż y —  Z a ­
kazano  Rabinom żydowskim używania w 
mieyscarh publicznych stroiu ceremonia*- 
nego,  i zakładaniekuczek przy  drodze—  Po 
strzegaia tu iż wielu ż y d ó w ,  od  czasu 
sprzyia if  oego im dekretu zgromadzenia,  ma 
ią sklepy otwarte w  niedzielę zwystawie-  
mem t o w a r o w  na przedaż ,  czego dotąd 
katol icy w ten dzień nieczynili.  W  Sabat 
z a ś ,  to iest sobotę utrzymuią  sklepy zam­
knięte.— Zresztą  widać w Amszterdamie 
i po inuych mieyscach między i  darni,  a 
ż y d a m i ,  tudzież między żyd ami  i Chrze-  
ściany,  poruszenia zwłaszcza  gdy  pierwsi  
po swoim d o t y r h  czas uciemiężeniu za  
czynaią g ł o w y  podnosić.  P o  ulicach vr 
Amszterdamie gdzie żydz i  mieszkają cho­
dzą  ustawiczne patrol ledla utrzymania?po  
koyności .

IJ O  N I S I E N I £ ,
M o c ą  k t o r e g o  p o w s z e c h n i e  w i a d o m o  s i e  c z y n i , i ż  C z o p o w e  w  m i a s t e c z k u  S k a l e  w  w o i e w o d z -  

t w i e  K r a k o w s k i m  l e ż ą c e ,  n a  s k a r b  i .  C .  K ,  ft lc i  d n i a  i t  p a ź d z i e r n i k a  r. b .  n a  m i e y s e u  w  S k a l e ,  l i ­
c y t o w a n e  i w i ę c e y  d a i ą c e m u  a ż  d o  o s t a t n i e g o  p a ź i e r n i k a  1 7 9 7  w  a r e d e  p u s z c z o n e  b ę d z i e .

P r e l i u m J ^ g u  n a  r o k  1 w y n o s i  i°S>,5 z ł  p o i : ,  ż y c z ą c y  s o b i e  t e g o s z  m a i ą  w i e c  n a  d n i u  w z w y t  
n a d m i e n i o n y m  in l o c o  z n a y d o w a ć ,  ii d l a  b e z p i e c z e ń s t w a  n a y w y ż s z e g o  z E r a r i u m  , o p r o c z  K a u c y i  p i * r  
n i ę ż n e y  l u b  H a e i u f s o r y c z n e y  p r e t i u m  fisci w y n o s z ą c e y  o r a z  g o t o w i z n ą  p o  10 o d  s t a  r a c h u i ą c  p i o  v a d i o  
z a o p a t r z y ć  s i ę  t y m  b a r d z i c y ,  i le  ż e  p r z y  p ł a c e n i u  o s t a l n i e y  r a t y ,  k l o r a  z a  k a ż d y  k w a r t a ł  z g o r y ,  t o  
i e s t  a n t i c i p a t i y e  z a w s z e  p ł a c i e  s ię  m a )  t a k o w e  p o t r ą c o n e  b ę d z i e .

P a . i k i a  k o n i T j k t o w e  i e d n a k  i y e p i e r w ę ^  , r a k  d o p i e r o  p o  o d z y s k a n i a  r a t y f i k a e y i  z  n a j r w y z  z e j r  
C .  K .  N a d w o r n e y  K o m a i i f s y i  w a l o r  S w o y  m i e ć  b ę d | -



Uwiadomienie dla O św iecon ej i  Ł a sk a w ej Publiczności.
P r z e z  k i l k o l e t n i e  m i e s z k a n i e  w  W i e d n i u ,  g d z i e  s i ę  d o  l e k a r s k i e y  n a u k i  p r z y k ł a d a ł e m ,  b y ł d  

z a w s z e  m o i ą  c h ę c i ą ,  i n a j w i ę k s z y m  ż y c z e n i e m  ć w i c z y ć  s i ę  w  l e c z e n i u  t y c i  c h o r o b ,  k t ó r y m  o s o b y  vr 
t e r a z n i e y s z y c h  c z a s a c h  c z ę s t o k r o ć  z w y k ł y  p o d l e g a ć .  M i ę d z y  c h o r o b a m i  t e g o  r o d z a i u  s ą  d ł u g o  t r w a i ą -  
e e  c h o r o b y  n e r w ó w ,  a m i ę d z y  t e n i i  w i e l k a  c h o r o b a ,  c z y l i  E p i l e p s i a  , k t ó r a  n a y g ł o w n i e y s z a  i e s t  c h o ­
r o b ą  n e r w ó w , p o t y m  S p a z m y ,  n a  k t ó r e  d z i s i a y  o s o b l i w i e  b i a ł a  p ł e ć  t y l e  c i e r p i .  J a k o ż  n i e p o t r z e b a  
s i ę  p o n i e k ą d  t e m u  d z i w i ć ,  b o  im  w i ę c e y  s ię  o d  s t a u u  n a t u r y  o d d a l a m y ,  im  b a r d z i e y  s ie  d e l i h a t n i e y j z e m i  
r o b i e , n y  , im  w i ę c e y  s ię  t u c z e n r y  p o t r a w a m i  o w e m i , n t o r e  s ą  s z t u c z n i e  k o r z e n i a m i  ‘ i m i ę s e m  z a p r a ­
w i o n e ,  n a d t o  t ę g i c h  i r o ż n e m i  w y m y ś l n e m i  g o r ą c e m !  k o r z e n i a m i  p r z y p r a w i o n y c h  n a p o i o w ' ,  h e r b a t y  i 
k a w y  u ż y w a m y ,  p r z y t y m  d o  f a t y g u j ą c y c h  u m y s ł  n a u k  p r z y k ł a d a m y  s i ę  ,  k r o r e  m y ś l  n a t e ż a i a e  , i 
i  g w a ł t o w n e  w z b u r z e n i a  w  c a ł c y  m a c h i n i e  l u d z k i e y  s p r a w u i a c  n a  n e r w y ‘ p o t ę ż n i e  d z i a ł a ł a  ; '  ty  ih w i e -  
c e y  p o w i ę k s z a m y  w  s o b i e  z b y t n i ą  o w e  s i ł ę ,  U t c r ą  z o w i ą  i a t r z l i w o ś c i ą  ( l r r i t a b i l i t a s  a u c t a ) '  a  k t ó r a  ie s t  
n a s i e n i e m  , i p o c z ą t k i e m  p r a w i e  t y c h  w s z y s t k i c h  c h o r o b  n e r w o w y c h .  P r z e m i l c z a m  t u U y  c z y t a n i e  te -  
r a z n i e y s z y c h  m o d n y c h  r o m a n s ó w ,  k t ó r e  m y ś l  z b y t e c z n i e  T o z g r z e w a i ą  , z a w c z e s n c  o i f i a r y  b o g i n i  m i ł o -  

' ' S c i , przy- t y m  s e k r e t n e  s a m o g w a ł t y  ( O n a u i a , )  k t ó r y c h  n a  n i e s z c z ę ś c i e  n a d t o  m ł o d o  o s o b y  o b o i e y  p ł c i  
z w y k ł y  s i ę  c z ę s t o  d o p u s z c z a ć .

A l e  ż e  n a u k a  o s k ł a d z i e  n e r w ó w  i e s t  d o t ą d  w  f i z y o l o g i i  c i e m n a  , n i e p e w n a  , i n a  s z c z e r y c h  
p r z y p u s z c z e n i a c h  z a s a d z o n a ,  a p r a w d z i w a  i n a y b l i ż s z a  p r z y c z y n a  t a k i c h  c h o r o b  n e r w o w y c h  n i e b y w a  
c z ę s t o k r o ć  o d  n a y b i e g l e y s z y c h  I c k a r z o w  o z n a c z o n a  , d l a  t e g o  p r z y m u s z e n i  b y l i  n a y s ł a w n i e y s i  n a w e t  
m ę ż o w i e ,  n i e t r o s z c z ą ć  s ię  o  w y s z u k i w a n i e  p r a w  i z t w e y  p r z y c z y n y  t e g o  g a t u n k u  c h o r o b  u c i e k a ć  s ie  d o  
t a k i c h  ś r z o d k o w ,  k t ó r e  w  t y c h  c h o r o b a c h  z n a l e z l i  p r z e z  d o s t a t e c z n e  i w i e l o k r o t n a  d o ś w i a d c z e n i e ,  i a k o  
n a y l e p s z e g u  w  m e d y c y n i e  p r z e w o d n i k a ,  i o s ą d z i l i  z a  n a y p e w n i e j ' s z e  i i e d y n e .

W i e l k i  S t o l i  n a u c z y c i e l  n i e g d y  p r a k t y c z n e j  m e d y c y n y  w  W i e d n i u  d o b r z e  o  t y m  w i e d z i a ł  i  
n a p i s a ł  w  u w a g a c h  n a d  c h o r o b a m i  c h r o n i c z n e m i , ż e  i a k  d ł u g o  n a u k a  s k ł a d u  n e r w o w e g o  b e d z i e  c i e ­
m n a ,  i n a  c z y s t y c h  p r z y p u s z c z e n i a c h  w  F i z y o l o g i i  z a b u d o w a n a ,  k t ó r ą  o n a  p a t o l o g i i  p o d a i e  , d o t ą d  
b ę d z i e  s p o s o b  l e c z e n i a  c h o r o b  n e r w o w y c h  n i e p e w n y ,  o b s z e r n y  i c z e s o  p r a w i e  e m p i r y c z n y ,  a  n a j s p r a w ­
n i e j s z y  l e k a r z  b e z  m a r z e n i a  s o b i e  n a w e t  o p r z y c z y n i e  c h o r o b y ,  w i d z i  j ś ę  p r z y m u s z o n y m  u c i e k a ć  s i ę  do 
t a k i e g o  l e k a r s t w a ,  i a k i e  t y l k o  w  l i c z b i e  a n t i s p a z n r o t y c z n y c h  ś r z o d k o w  u m i e s z c z o n e  w i d z i .

Z  t y m  w s z y s t k i m  n i e s p r a c o w a n i  m e ż o w i e  z a d a w s z y  s o b i e  w i e l e  p r a c y  d o  z g ł ę b i e n i a  n a t u r y  
t y c h  c h o r o b  n e r w o w y c h  b y l i  s z c z ę ś l i w i  w  w y n a l e z i e n i u  l e c z ą c y c h  ś r z o d k o w ,  k t ó r e  w  t a k o w y c h  c h o ­
r o b a c h  n a  d o k ł a n y m  i p e w n e m  d o ś w i a d c z e n i u  g r u n l u i a  s i e .  M i e d z y  t e m i  m ę ż a m i  z a s ł u g n i e  
s o b i e  n a  p i e r w s z e  m i e y s e c  s ł a w n y  b a r o n  S t d r k  , t e n  p i l n y  i n i e s p r a c o w a n y  l e k a r z , k t ó r y  r o z ­
s z e r z y w s z y  g r a n i c e  m e d y c y n y '  p r z e z  s w o i e  w y n a l a s k i ,  o d k r y ł  t a k ż e  w  w y d z i a l e  r o ś l i n n y m  t a k o w e  
ś r z o d k i ,  k t ó r e  s ie  z a r a z  p o d  i e g o  r ę k ą  p r z e z  w i e l o k r o t n e  d o ś w i a d c z e n i e  p o k a z a ł y  n a d e r  d z i e l n e m i  w  
c h o r o b a c h  n e r w o w y c h ,  c h o d z i  ły d k o  ó w y b ó r  i c h  i s t n y ,  w i e l e  t a k o ż  o d  p r z y g o t o w a n i *  i c h  z a w i s ł o .  
P a n  d o k t o r  Q u a r i n  u c z y n i w s z y  s i ę  t a k ż e  s ł a w n y m  p r z e z  m n o g ą  i s z c z ę ś l i w ą  p r a k t y k ę  p o s i a d a  t e ż  w i e ­
l e  z r ę c z n o ś c i  w  l e c z e n i u  n a y u p o r n i e y s z y c h  c h o r o b  n e r w o w y c h .  P o d  u s t a w i c z n e m  p r z e w o d n i c t w e m  
t y c b / i  i n n y c h  n i e ż o w  s ł a w n y c h  w  l e c z e n i u  n e r w o w y c h  c h o r o b  m i a ł e m  n a y l e p s z ą  o k a z y ą  d o  d o s k o n a ­
l e n i a  s ię  w  n a u c e * l e c z a c e y  n a y p r z y k r z c y s z c  t e  c h o r o b y  , a  g d y  d o  t e g o  m i a ł e m  s z c z ę ś c i e  o b c o w a n i a  i  
t o z m a w i a n i a  z a u f a n e g o  z n i e m i  o s o b i ś c i e  o  t y c h  c h o r o b a c h  , p r z e t o  m o g ę  s ię  p o c h l u b i ę  p o z y s k a n ą  s z c z ę ­
ś l i w y m  o n y c h ż e  w  l e c z e n i u  s p o s o b n o ś c i ą .

N i e m o g e  tu  z a m i l c z e ć  o  z a g r a n i c z n y c h ,  a  o s o b l i w i e  o A n g i e l s k i c h  l e k a r z a c h  i a c y  s ą :  M o n r o , 
C u l e n  , T o t h e r g i l l , R o w l e y ,  B e d d o e s ,  B r o w n ,  H u n t e r ,  R a d d i e f f ,  J t t o r z y  n a  d o k ł a d n y m  d o ś w i a d c z e n i u  

■wsparci z o s t a w i l i  w  d z i e ł a c h  s w o i c h  p e w n e  ś r z o d k i , k t o r c  i a  w p o m i e n i o i j y c h  c h o r o b a c h  z a  n i e z a w o d n e  , i  
w c a l e  s z c z e g u l n e ' z n a l a z ł e m  , z a c o  w i n i e n e m  i m  z d w z i ę c z n o ś c i ą  d z i ę k i  w y r a z i ć .  A l e j n i e z a p r z c c z n i e  p o w i ę ­
d ł o  Sie P o r t u g a l s k i m  l e k a r z o m  w  l e c z e n i u  t a k o w y c h  c h o r o b .  J e d e n  z n ic h  o s o b l i w i e  o z n a y m i ł  w  W ł o ­
s z e c h  i N i e m c z e c e  p e w n y  s p o s o b ,  k t ó r y  o d  n a y s ł a w n i e y s z y c h  N i e m i e c k i c h  d o k t o r o w .  J a k o . ’ t o  H u f e n -
l a n d a  B a l d i n g e r a  , G i l c h r i s t a ,  B i l g u e r e g o  , G m e l i n e ,  S e l l e g o  , J a h n a  . T h i e l m a n a ,  z a  b a r d z o  t o  d o b r y
i  z a  s p e c y f i c z n y ,  i a k  m o w i e m y  n a  n a y u p o r c z y w s z e  c h o r o b y  N e r w o w e  i e s t  u z n a n y .  J u ż  i a  d o ś w i a d -  
ł e m  s a m  p r a w i e  z a w s z e  n a y  s z c z ę ś l i w s z y  e h  i e g o  s k u t k ó w .  . P r z e t o  n a  d o ś w i a d c z e n i u  z a s a d z o n y  p r z e d  
s j e w z i ą ł e m  , i a k o  n o w o  p r z y b y ł y  i i e s z c z e  w  t y m  m i e ś c i e  n i e w i e l e  z n a n y  d o k t o r ,  o f i a r o w a ć  s i ę  c i e r p i ą ­

c e j  l u d z k o ś c i  d o  c z y n i e n i a  w a ż n y c h  i e y  u s ł u g .  _ ,
K o n c e r n  s t a n i a  s i ę  p o ż y t e c z n i e y s z y m  d l a  k a ż d e g o  s k u t e c z n e y  p o t r z e b u i ą c e g o  p o m o c y ,  O s m i e -  

m o i a  w  t y m  p u n k c i e  o ś w i a d c z y ć  s i ę  g o t o w o ś c i ą , i a k o  p r z e c i w k o  e p i -  
,  i  i n n y m  n e r w o w y m  a f f e k e y o m  p o s i a d a m  ś r z o d k i  t a k i e l a k i e  ,  d o s t a t e c z n a  

d o ś w i a d c z e n i e  p o k a z a ł o  b y d z  n a y p e w n i e y s z e m i .  . -  •
M a i e t n i  r a c z a  m i  d a d i  z n a ć  ,  a  u b o d z y  m i e c  b ę d ą  w o ln y  do m n i e  w stęp  od g o t h m y  7  d o  9

s r a n a , m i e s z k a m  p o 'd  l i c z b ą  557 na F lo ry ań sW e y  u l i c y ,  w  dom u JP . K o w a lsk ie g o  a a  drugim
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l a r a  s i e  p r z e z  d r o g ę  p u b l i c z n ą  z  
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